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wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 


Kraków 22 Września — Sobota. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
„pia Hot a handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne 
po 3'/, centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na 
opłatę stęplową za każdorazowe umieszczenie. 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Ekspedycyi „Czasu*, 

Lisry reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

Lisry niefrankowane nie przyjmują się. 

RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 
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Ze zbliżającym się 4. Października zapraszamy do 


PRZEDPŁATY 
na „CZAS“ i „DODATEK MIESIĘCZNY" 


wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych. 
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Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
Dodatek miesięczny z la! upłynionych 
jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 

zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów. 
z T OE 

Kraków ZA września. 
Parlament turyński zwołany na d, 2 pä- 
ździernika. Rząd piemoncki to jest hr. Ca- 
vour spodziewa się poparcia swej polityki. 
Wzmocniony. opinią parlamentu energicznićj 
zapewne w obec Garibaldego wystąpić ze- 
chce. Niema żadnój jak się zdaje wątpliwo- 
ści, że parlament pochwali politykę gabinetu 
co do państwa papiezkiego, jak również iż 
hr. Cavour będzie. mógł na nim oprzeć za- 
miary swoje względem powstrzymania wsze|- 
kich przeciw Austryi działań. Idzie tylko 0 
to, có się stanie w tćj chwili z Rzymem, 
którego zdobycz: Garibaldi zapowiedział, 
Jak w tćj mierze postąpi sobie parlament 
turyński? Czy oświadczy się przeciw Gari- 
baldemu aż do tego stopnia, by aż dać hr. 
Cavourowi prawo stawienia mu oporu jeśliby 

od zamiarów swoich nie odstąpił? .. | 
Donoszą, że Garibaldi objawił niechęć 
swoją Ri kr. Cavourowi w liście do króla, 
że nawet zażądał ustąpienia jego; tudzież 
że ponowił zapewnienie, iż pójdzie do Rzy- 
mu. Król miał bowiem. zapytać. dyktatora, 
czy różnica: jaka istnieje między zamiarami 
jego a polityka rządu sardyńskiego polega 
na osobistych nieporozumieniach, a wtedy 
takowe chetnieby uchylił, czy też odnosi się 
do istoty rzeczy, a wtedy królowi: działać 
wypadnie. Z całego postępowania Garibal- 
dego widać, że programatu on swego nie 
zmieni, a jest nini Rzym i Wenecya. Pie- 
mont zaś powtarza: ani Rzym ani Wenecya. 
Kompromis byłby.. trudny, bo, jak Piemont 
ma wybierać: czy wojnę Z F TARCJĄ „sCZY 
wojnę z Austryą. A znów trudno żądać jak 
powiedzieliśmy wczoraj, aby Garibaldi opu- 
ścił Neapol i zrzekł się programatu nawet 
na korzyść Piemontu. 


Część. Literacko-ArtystyCzna. 
CZYTELNIA NIEDZIELNA 


wychodząca w Warszawie 
pod Redakcyą pani Peźrow. 


Pismo to wychodzące raz na tydzień to jest 
w niedzielę, wyłącznie poświęcone rzemieślnikom, 
służącym i kmiotkom, już piąty rok istnieje, 
od początku roku 1856. 

Przy pojawieniu się pierwszych zeszytów ode: 
zwały się zdania tutejszych Gazet, a nawet i Czasu 
z ząachęceniem do pracy tak ważnćj, jaką jest 
nauka dla ludu, życząc pismu nadal powodzenia. 

yczenie to obecnie ziściło się, czego najlepszym 
dowodem 4000 przeszło prenumeratorów. 

W pierwszych latach ponieśli szczerą dań swój 
pracy do Czytelni Niedzielnćj autorowie znani na 
niwie literackićj i na polu nauki, a mianowicie 
Kraszewski, Wojcieki, Syrokomla, Pług, Gregoro- 
wicz, Papłoński, Pisulewski, Przystański, Wil- 
czyński, Ilnicka, Pruszakowa, Szmigielska, Sci- 
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Garibaldi mianuje: postów 


gramatu swego na krok nie odstąpił. 


Przedstawia się więc nader groźnie po- 


łożenie rzeczy, tak groźnie, że ostatnie. der 
pesze o skończonćj prawie; kampanii w: pań- 
stwie kościelnóm donoszące;, stają się pod: 
rzędnemi wypadkami. Stanowisko hr. Ca- 
voura pomimo owego obrotu jaki dał po- 
lityce swojćj, nie wzmocniło się. Wypadnie 


może ustąpić z gabinetu, bo rzeczywista wła»: 


dza jest przy Garibaldim, 'a ten w tój chwili 
nie jest anneksyonista. . Dla tego też p. Rá- 
tazzi ma pole zostania ministrem. Przewi- 
duje on upadek hr. Cavoura, skoro jak 
z Turynu donoszą, niechciał z. nim wejść 
teraz do gabinetu. 

Wszakże na dwie strony zwrócić należy 
obecnie uwagę. Raz, żć zdania w parlamen- 
tach zmieniają się nadspodziewanie, a tém 
więcćj w okolicznościach jak. dzisiejsze; po- 
wtóre, że lubo położenie zdaje się być gro- 
źnóćm i wytężonóm dla Piemońtu, to może tyl: 
ko w oczach naszych, dla których wiele oko- 
liczności jest jeszcze tajnych, i którzy nie.mo- 
Żemy wiedzieć, czy też jakie układy nie przy- 
gotowały rezultatów, jakie nas następnie 
niespodziewańą nowością swoją zadziwić 
nieraz mogą. kor „kie 


iKorespondencya Czasu. 


| Poznań 16 września. 
Polemiką między dziennikarstwem niemieckićm 
a naszą prasą o stosunki Wgo Księstwa, o kwe- 


styę językową trwa nieprzerwanie, (a Dziennik. Po-. 


znański pomimo tak licznej armii przeciwników, 
zwycięzko 2 tej walki wychodzi. W dwóch osta: 
tnich , numerach „jego odebrały właściwą odprawę 


dzienniczek, demokratyczny Volkszeitung i ministe- | 


ryalna Gaz. Pruska, a odprawę tak, silną argu- 
mentacyą i tak znakomitą, a tak przytóm, jak 
mówi. przysłowie. pieprzną, że wątpię, by. pole- 
mikę. dalszą z pismem naszem prowadzić się, o- 
śmieliły, chyba że zechcą, jak to juź były przy- 
kłady, przekręcać twierdzenia naszego dziennika, 
Mimo tego. obowiązkiem. jest. dziennikarstwą pol- 
skiego bronić. się, a zarazem oświecać nas samych 
co do stosunków krajowych. MELL i 

Księgarnia , Żupańskiego | wydała Świeżo. nowe, 
bardzo ważne i pouczające dzieło: Rysy i Pamiątki, 
przez Helleniusza*. Imie autora, jako i pole stu- 


Kucz i jeszcze wielu 
Wielogłowski i Pu. 


słowska, redaktorka Petrow; 
innych, późnićj Lenartowicz, 
ję „ewodnictwem napotyka 
a tak chwalebnóm przewoćn i 
my szczerą ię a zaciężnych pod sztandar 
Czytelni, imiona: Róży Zamojskićj , Majewskiego, 
zerminskićj, Graynerta, Niwińskiego, Ostrzykow- 
skiego i wielu innych, których byłoby długo wy- 
RE z SFA żę 
zytelnia Niedzi k-rocznie obejmuje: Przed- 
mioty treści y S świętych, uroczysto- 
ści i obrządki kościelne, Legendy ; Pieśni nabożne, 
itp. wierszem i prozą. Wiadomości. 0 zakładach do- 
broczynnych i religijnych, powieści, życiorysy, o- 
brazki, gawędy, opowiadania, wspominki, zdania 


moralne; Przypowieści, bajki, pieśni ludowe, aneg-- 


doty, itp. wierszem j Wiadomości z nauk przy- 
rodzonych, życiorysy. wynalazców, rzemieślników, 0; 
raz wiadomości z dziedziny sztuki, rzemiosł: t. wy- 
nalazków. Wiadomości , uwagi i rady, praktyczne 
dotyczące. gospodarstwa. rolnego, ogrodnictwa, le- 
śnietwa, pszczolnictwa, jedwabnictwa itp. Wiadomo: 
ści 0 A ai dla ludu przeznaczonych, wiadomości 
z jeografu, historyi i statystyki, Hygiena popularna 
ogłoszenia i sprawozdania, 


Í ale tylko do 
Londynu i Turynu, do Paryża zaś nie. Fakt 
ten nie jest obojętny. Francya znów; jak do- 
noszą, wysyła dwie dywizye do Rzymu ża 
jengrałęr Goyon, a jak skąd inąd piszą, 
stawia dwa korpusy armii w Sabaudyi. Je- 
żeli to prawda, parlament w ciężkim znaj- 
dzie się kłopocie. Wybór powtarzamy na- 
der trudny, między wojna z Francyą a woj- 
ną z Austryą. Tóm zresztą trudniejszy, iż 
mie zależy od samego parlamentu, lecz także 
od Garibaldego, ten zaś, co przypomnieć tu 
można w tćj chwili, nigdy jeszcze od pro- 


diów jego, znane Jest z Prac, które w Dodatku 
do pisma waszego zamieszczanemi były. 

Uczta na cześć deput. „Niegolewskiego , odbyła 
się Ilgo b. m. w Źerkowie w sposób najuroczyst- 
szy, z udziałóm blisko 500 osób, Oprócz wyborców 
jego, którzy zebrali się niemal wszyscy i ze wszy- 
stkich stanów, było bowiem bardzo wielu wło- 
ścian, zjechało się mnóstwo osób z rozmaitych 
stron Księstwa, a nawet Prus zachodnich. Wzno- 
szono liczne toasty Z długiemi przemowami; naj 
więcej, zdaje się poruszyła, sądząc z opowiadań, 
przemowa (ruttrego 1 gorące "a serdeczne“ podzię- 
kowanie podejmowanego posła, przyczem pomny 
serdecznego koleżeństwa i solidarności z kołem 
posłów nieobecnych, p. Niegolewski odniósł do 
całości koła poselskiego zasługę, którą w nim 
uczeić chciano. Ofiarowano mu także podczas tej 
uczty srebrny wieniec laurowy bardzo pięknej ro- 
boty. *Był'to pomysł pojedynczej osoby, do któ- 
rego się naturalnie zebrane grono przyłączyło. Po- 
seł Niegolewski przyjał ten upominek miłości ro- 
daków z wdzięcznością, ale zasługa jego wzglę 
dem «kraju» w działaniach i pracach sejmowych 
zbyt jest rzeczywistą i prawdziwą, by nie czuł, 
aczkolwiek nie mógł tego wyrazić, że większego 
pola działania potrzeba, by zdobywać laurowe 
wieńce. sii BIORE. I) 
dW: tym miesiącu będzie jeszcze jedno, prawdo- 
podobnie także bardzo liczne zebranie 25go t. m. 
Ogłoszono nabożeństwo w Kruszwicy, na podzię- 
kowanie Panu Bogu za pierwszą jutrzenkę świa- 
tła chrześciańskiego, która przed 1000 laty do 
chaty Piasta zaświtała, 

W. tym tygodniu z rozpoczynającym się rokiem 
szkolnym, otwartym także zostaje konwikt czyli 
pensyonat dlą młodzieży uczęszczającej do gimna- 
zyum katolickiego, z polecenia X. Arcybiskupa za- 
łożony. Przeciwnicy tego instytuty chcą od niego 
odstraszyć rodziców, rozsiewające wieści, że profe- 
sorowie gimnazyum są instytucyi tej przeciwnymi, 
a więc że szkodzić to będzie uczniom w tym pen- 
syonacie. umieszczonym. Jest to złośliwa bajka, 
bo profesorowie gi yum tego zbyt są znani 
z dbałości o dobro uezniów, by mieli okazywać 
jakową stronniezość. Zresztą celem tego zakładu 
jest uchronić nas od edukacyi zagranicznej, dając 
zarazem. rękojmią rodzicom, żądającym ścisłego 


dozoru dzieci, a którego żadne gimnazynum mimo 


największej gorliwości nanczycieli, dać nie może. 


Grodno 8 września. 

Towarzystwo wstrzemięźliwości szerzy się po- 
mimo. przeszkód na Litwię. Popierają je ludzie 
gorliwi ò polepszenie bytu włościan, a plebani i 
wikaryusze, może nie tyle z humanitarnych jak ra- 
czćj z religijnych względów starają się odwieść 
chłopów od picia górzałki, Kuryer wileński dopóki 
miał jeszcze nieskalaną sławę i głos jego miał 
nie małe, w naszych prowincyach znaczenie, po- 
pierając pośrednio , bo jawnie niemógł, towarzystwo 
wstrzemiężliwości, występował, przeciwko osiada- 
niu żydów po wsiach i szkodliwym ich. wpływie 
na ludność wiejską. A jednak było to je no co 
rzucać grochem 0 ścianę, bo sami w aściciele 
ziemscy, troskliwi o dochody z propinacyi, dopo: 
magali żydom do przebywania we wsiach swoich i 
rozpajania chłopów. Bywały wypadki, że we wsiach 
gdzie juź poddani wyrzekli się gorzałki i wyrzecze- 
nie to; zatwierdzili przysięgą , poczciwe żydki za- 
postolską gorliwością namawiali chłopa do złama- 
nia przysięgi i w końcu. tego dokazali , szydząc 


Z powyższego spisu przedmiotów, poznać się dają 
niemordowane usiłowania redakcyi, a wdzięczność 
redaktorce Petrow słusznie się należy za rozwinięcie 
wielostronne tego pisma dla ludu. Tutaj należy 
przytoczyć zdanie — pracuję i zabiegam, abym 
miał — a jeśli 4000 czytających Odnosi korzyść 
z nauki, i piszący autorowie za artykuły otrzymu- 
JĄ nagrodę, tym sposobem kompensata w dążno- 
„IRC redaktorki da się na jój Pochawałę zastó- 
sować. 

Jednak i to należy nam tu powiedzieć, że Czy- 
telnia Niedzielna dla nowozaciężnych niosących jéj 
pracę, stała się więcej względniejsza nad inne re 

akcye.— bo widziemy, że w roku 1858—1859 ir. 
b. 1860,: antorowie piszący do Czytelni Niedzielnéj, 
zachęceni, i że tak rzeknę ośmieleni, podwoili sił 
do rozwinięcia myśli, a otrzymawszy ten pierwo- 
rodny chrzest dla swej pracy W Cz telni Niedziel- 
nej, znaleźli i w innych redakcyach pism dla sie- 

ie więcćj pobłażliwości, czego pewnie inną dro- 
gą nigdy, a nigdyby niepozyskali; i to jest niemałą 
zasługą dla Redakcyi. „| "© 
Przecież pomimo 5ciu lat istnienia Czytelni Nie- 
dzielnej, niedobiegła ona tćj mety na jakiej stanę- 
ły Szkółka Poznańska i Przyjaciel Ludu — tego 


kapłanów. Chłop tutejszy ma 
silną wiarę, i nie łatwo go skłonić do przełamania 
raz wyrzeczonego ślubu, ale na cóż się żydowski 
dowcip nie zdobędzie kiedy idzie o zysk? Żyd tu 
walczy bronią szyderstwa, dotyka „najdotkliwiej 
miłości własnćj chłopa. częstuje hojnie tych, co 
się nakłonili do złamania przysięgi 1 stawia ich 
ianym za przykład, że chociaż piją nic im się nie 
stało i są jeszcze zdrowi, kiedy przeciwnie ten lub 
ów z należących do towarzystwa umarł już, a umarł 
dla tego, że gorzałki nie pił. Wszystkie te argumen- 
ta są to zwyczajne połśrodki, i mało tworzą proze- 
litów, ale najsilniejszą zachętą do wyrzeczenia się 
ślubów jest obałamucenie chłopów iałszywym przed - 
stawieniem stósanków włościańskich. Wmawiają ży- 
dzi chłopom, że rząd się ogromnie rozgniewał na 
tych co gorzałki nie piją, bo mu przez to dochodów 
ubyło i że żaden z takich nie zostanie uwolniony 
od pańszczyzny kto się zapisał do towarzystwa 
wstrzemięźliwości i że jedyny ratunek, aby piciem 
gerzałki przekonali rząd, o swoim posłuszeństwie i 
przychylności dla niego. 

Wiadomo wam, że zabroniono szynkowania ży- 
dom po wsiach, przestrzegać winien tego wójt 
gminy (stanowyj prystaw) i dozorca akcyzy (akcy- 
zyj nadziratel). Lecz jakkolwiek urzędnicy rosyj- 
scy mają bardzo złą w kraju i za granicą reputa- 
cyą, jednak musimy wykazać położenie takiego u- 
rzędnika, jeżeli chce pilnie wypełniać przepisy rzą- 
du, względem żydów osiedlonych po wsiach. Sta- 
nowyj prystaw jeżeli chce przypuśćmy z i0 kar- 
czem wypędzić żydów, jaż ma 10 obywateli dla 
siebie niechętnych; którzy niewchodząc w to i jaki 
wpływ zgubny wywierają żydzi na ludność wiej- 
ską, chórem powstają przeciwko działaniom urzę- 
dnika, obwiniają go wszędzie, że się bierze nie 
do swoich rzeczy, że dla tego żydów wypędza, 
aby z nich wydusić łapówki, a nawet dokładają 
starań, aby takiego urzędnika jeżeli niewydalić zu- 
rzędowania to przynajmnićj przenieść gdzieś w od- 
ległą gubernią. Przypuśćmy, że to urzędnik prawy, 
z młodym zapałem w piersi, oburzony na nadużycia 
(bo przecież i tacy się znajdują) z najlepszemi chęcią- 
mi dla kraju. 

Jeżeli taki fenix, zachęcony głosami kilku za- 
enych obywateli weźmie się skwapliwie do dzieła, 
przypatrzmy się jaki go los czeka. Najprzód cza- 
tować musi, ażeby żyda schwytać na gorącym u- 
czynku, tj. z flaszką i kieliszkiem w ręku, gdyż 
takiego tylko wolno oddać sądowi. Natychmiast 
wpadają inni żydzi, prosząc aby wydać im schwy- 
tanego za poręką. Prawo dozwala to, więc obwi- 
niony natychmiast po wypuszczeniu wraca na da- 
wne miejsce i rozpoczyna przerwany handel, tym- 
czasem znajdą się dowody, że ów żydek jest rze- 
mieślnikiem lub pachciarzem, chociaż narzędzia 
w ręku niemiał, a nikogo oprócz biednych chło- 
pów nie <=" e nie sprzedawał, tylko ma- 
jąc ją na własny użytek udzielił z łaski Osipowi 
lub Wasilowi, choremu na żołądek. Z drugiej zaś 
strony idzie skarga na przystawa, że go pobił, 
żonę brzemienną przestraszył, a wyjąwszy okna 
z izby (bo tego sposobu używa się dla poskromie- 
nia winnego), dzieci pomroził, choćby to było 
w środku leta. Jeżeli w 1ltu miejscach tak postą- 
pił stanowy, ma na karku 10 śledztw żydowskich, 
z których się dowiaduje, że poobdzierał, zubożył, 
pokaleczył, pozabijał dziesięciu niewinnych mura- 
rzy, szewców, ceglarzy, pachciarzy i innych nie- 
winnych ludzi, Tysiące skarg i bezimiennych de- 
nuncyacyi o inne przewinienia zalega bióra guber- 


ze starań samych 


ogólnie niemożna zastosować do wszystkich arty- 
kułów Czytelni, jednak większość mój wniosek u- 


sprawiedliwia. 

Dobre to przysłowie: „nierazem Kraków zbudo- 
wano,* każde pismo musi przejść aa Oto, 
młodocianość, aż dojdzie do Jat s wiadezenia i 
rozumu; widzimy też, ke Syr iedzielna, zna- 
czny uczyniła postęp, i niećzu T 4 wcale zdania 
p. Lewestama zamieszczonego RU o dla zapełnie- 
nia szpalt w Kalendarzu, „że -zytelnia od lat po- 
„przednich, w latach „tani kip Jest słabszą,“ 
zapewne ta uwaga nastręczyła mu się jedynie dla 
tego, że znalazł w spisie przedmiotów mniej zna- 
nych autorów Pierwej temu krytykowi należało 
wykryć zboczenie, bronić nieświadomości piszą- 
cych, wskazać drogę, a dopiero zawyrokować.— 
Wreszcie zgadzamy się z korespondentem z pod 
Przedborza donoszący m w Gazecie Codziennej Nr 
103 z dnia '/ę, czerwca r. b. o ruchu umysłowym 
w jego okolicy, że „wielka to sztuka przemawiać 
„do ubogich wiedzą a bogatych duchem*— zakoń- 
czając: „bądź co bądź, Czytelnia Niedzielna zro- 
„biła dużo dobrego, chociażby tylko obudzeniem 
„w ludzie zamiłowania i potrzeby czytania*— Wy- 
mienia tenże korespondent, że najwięcej wtajemni- 
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natorskie, a właściciele propinacyi czyli obywatele 
zapytani o zdanie przez zesłaną komisyą, dwu- 
znacznemi zdaniami, ruszaniem ramionami itp. nie- 
winnemi gestami popierają żydowskie skargi, nie- 
bacząc na moralność i nieszczęśliwy stan włościan, 
niebacząc, że gdy chłopów podda w moe żydo- 
wską, będzie musiał potem swego propinatora 
uważać za protektora i błagać jego wpływu, aby 
najpilniejsze roboty rolne na czas ukończyć. Żyd 
zaś zrobiwszy kontrakt jąko murarz, krawiec, mły- 
narz lub pachciarz z dziedzicem, staje się potęgą 
we wsi i pośrednikiem między panem a chłopem, 
nastąpione zaś oczynszowanie zrobi go niezawo* 
dnie entreprenerem prac około gospodarstwa, bo 
trudno mieć wyobrażenie jaką to władzę żyd zbroj- 
ny flaszką wódki nad chłopami wywiera. ; 
„Lecz jeżeli trzymając się zasady suum cutque 
nie schlebiamy obywatelom, to cóż na to powe: 
cie, że gdy prawo najwyraźniej zabrania trudnić 
się żydom szynkowaniem, w dobrach rządowych 
sami tylko żydzi karczmy trzymają. Otóż pano- 
wie naczelnicy okręgów którzy na to pozwalają, 
tym się w obee władzy i publiki starają uspra- 
wiedliwić, że wydają wiernie rozporządzenia sta- 
nowym aby wypędzali żydów, co tylko śmiech 
wzbudza bacząc na władzę i środki jakie naczel 
nik ma w swóm ręku. Wybornie ich naśladują 
akcyzni nadziratele, ale na to nie-ma rady. 

Kiedy wyszło rozporządzenie rządowe usunięcia 
żydów z karezem, ich protektorowie to jest oby- 
watele chciwi zysków budowali im małe chatki 
obok karczem niby na tymczasowe mieszkanie, kie 
dy i to się niepowiodło poprzyjmowali ich za kon- 
traktami na rzeźników ; dziś i tego rząd zabronił, 
a opinia publiczną wytyka palcem. Podniesienie 
tego przedmiotu w pismach publicznych byłoby po- 
żądanóm, ale trzebaby wymienić dobra, w których 
żydzi szynkują dotąd, aby je poddać pod sąd opinii. 

Nie możemy pojąć jak ci obywatele mogą być 
tak nietylko już na stan włościan obojętni, bo ich 
niepoważamy się obwiniać o uczucie filantropijne, 
ale dziwimy się, że swego własnego interesu nie 
mogą zrozumieć. Wiadomo bowiem, że wszystkie 
kradzieże znajdują opiekę i zachętę u arendarza, 
że ten obywatelowi płaci najczęścićj czynsz Z kar- 
czmy zbożem z jego stodół skradzionóćm albo z sto. 
dół sąsiadów, nakoniec i urzędnicy biorący datki 
od żydów nie rozumiemy jak je brać mogą, bo 
urzędnik za wyjętego rubla zapisuje duszę żydowi 
i staje się nazawsze jego niewolnikiem. Ale to taki 
biedny stan naszćj Litwy i chyba radykalna zmia- 
na stosunków wyrwie ten biedny kraj z rozszerza: 
jącćj się coraz bardzićj zgnilizny. 


szą politykę i utrzymać się na tronie, Kro. 
moncki musiał iść naprzód. Gdyby Marchia i Um. 
bria przeszła w ręce Garibaldego, król piemoneki 
przestałby być panem u siebie. Odwołanie barona 
Talleyranda z Turynu nie zrobiło wielkiego wra- 
żenia w Piemoncie. Widząc cały mus okoliczności 
Piemont przyjmuje na siebie odpowiedzialność za 
to co robi. Kawaler Nigra pełnomocnik piemoneki 
w Paryżu, nie zostanie odwołany. 

Debaty są ciągle za jednością Włoch i odcienia 
Florencyi i Neapolu uważają za proste prowincya- 
lizmy, które łatwo się zatrą przy pomocy dobrej 
administracyi. Lamartine i rojaliści są innego zda- 
nia, ale przeciw nim jest głos całych Włoch o- 
świadczający się za jednością. Usposobienie Włoch 
mogłoby się zmienić, gdyby jedność doznała klę- 
ski i na to rachuje król neapolitański; idzie więc 
o uniknienie klęski, a na to są liczne sposoby. 
Garibaldi widział dawno i widzi, że dotąd siłą so- 
lidarności narodów i jego widzenie rzeczy może 
zostanie uznane przez jedność włoską. 

Artykuł Morning Posta o Włochach i polityce 
ogólnej jest brany za dowód, że stosunki Francyi 
z Anglią są lepsze i że na widok zbliżania się do 
siebie północy, Francya i Anglia wracają do da- 
wnego przymierza. Morning Post. słusznie mówi, 
że Cesarz nie chce postępować sam, że chce po- 
stępować z Anglią. -Ostatni artykuł > Timesa był 
także dobry dla Franeyi. Oba te artykuły zostały 
ogłoszone „in extenso* w dziennikach francuzkich. 
Panuje pewność, że Austrya nie uderzy na Włochy i 
że będzie czekać na atak od strony Wenecyi, Gdy- 
by nastąpił ten atak, którym zajmuje się cała Eu- 
ropa, Cesarz ma mieć zamiar zajęcia po raz dru- 
gi Lombardyi i ofiarowania pośrednictwa: Dotrzy- 
mując obietnicy danej księciu Metternichowi, tutej- 
sze dzienniki rządowe nie mówią nie o Węgrach. 

Siżele ogłosił składkę na wystawienie grobu dla 
pana de Flotti, który zginął wysadzając na ląd 
neapolitański ochotników Garibaldego. 

Jenerał d'Hautpoul udał się z jazdą Spahisów 
algierskich do Damaszku. Piechota za nim jeszcze 
nie poszła. Według raportów odebranych w tych 
dniach, Fuad pasza ma paraliżować prace komisyi 
europejskiej nad przyczynami, które opeskskdkj 
rzezie syryjskie. 

Operacye wojska angielskiego i francuzkiego 
przeciągają się w Chinach i dotąd nie ważnego 
nie sprowadziły. Wyprawa ta jest bardzo koszto- 
wna, ale ma to dobrego, że utrzymuje: związek 
Francyi i Anglii, od którego losy Europy i ludz- 
kości zależą. W Chinach dwóch polaków sprawuje 
franeuzkie mrzedz: „jeden w dyplomacyi a dru 
w cłach. W a tam trzeci polak: zostający tak- 
że w służbie rządowej. Wszędzie polacy, gdzie są 
umieszczeni, dzie doznają szacunku. Plany brzegów 
Nowej Kaledonii robi Adam Kulczycki ; drogi, mosty, 
porty w Nowej Ziemi robi Hubert; Przewodowski jest 
od lat 25 rządowym inżynierem w Brazylii; naj- 
Fig litografia w St. Francisco jest w ręku Po- 
laka. 


i P 19 września. 

Onegdaj Cesarzowa udała się. z Cesarzem do 
Algieru. Widać, że Cesarzowa „pie jest znużoną i 
że wzruszenia podróży wcale jej nie szkodziły, Ce- 
sarzowa odbierze w Algierze smutną choć przewi. 
dzianą wiadomość o Śmierci swej siostry księżnej 
Alby, która dziś w Paryżu umarła. Wznawia się 
dawna pogłoska, że Cesarstwo wracając z Algieru 
zobaczą się z królową hiszpańską w Barcelonie. 
Przyjęcie Cesarstwa w Korsyce było padzwyczaj 
ne i narodowe. Cała Korsyka była w ruchu, Pa 
ryzkie ministerstwo finansów dzień i noc pracuje, 
aby zlikwidować bez straty czasu pensye wojsko- 
wych sabaudzkich, które Francya wzięła na siębie. 
Cesarz dał w tym względzie najwyraźniejsze roz: 
kazy, chcąc się wywdzięczyć Sabaudczykom za 
przyjęcie, którego w pośród nich doznał. 

Parę batalionów piemonckich wylądowało w Nea- 
polu. Flota nadto neapolitańska oddaną została pod 
rozkazy admirała piemonskiego i popłynęła pod 
Ankonę. Te dwie koncesye zrobił Garibaldi odma- 
wiając wszelkich innych, mianowicie natychmiasto- 
wej anneksyj, któraby go poddała pod rozkazy 
króla sardyńskiego i hr. Cavoura. Garibaldi wyra- 
źnie zapowiedsiał, że do anneksyi przystąpi do- 
piero, jak będzie w Kwirynalu. Jest to mylna za- 
powiedź. Garibaldi nie tknie się Kwirynalu i Rzy- 
mu. . Zapowiedzi Garihaldego i memorandum pie- 
monekie, oznaczają różnicę polityki Garibaldego 
od polityki hr. Cavoura. Garibaldi chciałby przyjść 
do zupełnej jedności, obierając Rzym za jej stoli: 
cą i uderzyć bezzwłocznie na Wenecyą. Hr. Ca- 
vour zaś Chce uszanować Rzym, nie uderzyć na 
Wenecyą 1 zająć się naprzód uorganizowaniem sił 


zjazd Cesarzowej matki i W. księżnych rosyjskich. 
Zwlekanie zjazdu w Warszawie jest tu tłumaczone 
rozmaicie. 

Pan Thonvenel był przez kilka dni na urlopie 
i dziś do Paryża powrócił. | i 

Dnia 12 t. m. odbyła się w Puy z całą religij- 
ną uroczystością inauguracya żelaznego :posągu 
Niepokalanej Matki Boskiej, ulanego z dział rosyj- 
skich zabranych w Sebastopolu. Posąg ten po 
wiony na wysokiej górze, jest wielkości olbrzy- 
miej i ma wewnątrz Schody, które prowadzą na 
wierzchołek posągu. Ogrom narodu był obecny 
inauguracyi tego dzieła religijnego a zarazem na- 
rodowego. 

Wczoraj w niedzielę był czas piękny i cały Pa- 
ryż przeniósł się na wieś. Bogactwo Francyi lg 
kazuje się coraz więcej w okolicach Paryża. Po- 
wstały tysiące nowych willi zbudowanych ze sma- 
kiem i konfortem. Najwięcej takich willi jest od 
strony Sceaux, gdzie przyroda jest prawdziwie uro- 
cza i gdzie zakończył życie „książę Hieronim. W tych 
stronach w wiosce zwanej Bièvres, panna Bertin 
ma park, który przewyższa parki angielskie. Wio- 
ska Bièvres jest tak piękna, że wszyscy chcą 


czony w sztukę przemawiania do ludu prozą Gre- 
gorowicz, a zaś utworami wierszowanemi pp. Ma- 
rya Ilnicka, Seweryna P puani ip. Antoni Niwiń- 
ski. Podobna ocena Czytelni nastąpiła jak wnio- 
skować nam należy Ze stanowiska tylko kmio- 
tków, w takim razie i my Si$ na to zg: zamy, lecz 
jeśli zwrócimy uwagę, Ż© Czytelni Niedzielnćj 
— kraju zaledwie 1700 egzemplarzy się roz. 
chodzi (co przy rozległych stosunkach redaktorki 
za mało), gdy prenumeratorów Czytelni w samej 
Warszawie jest przeszło 2700. Z tego powodu Czy. 
telnia przez wzgląd na tak różnorodne żywioły ja- 
kim ma dostarczyć pokarmu umysłowego» na? 

0- 


rzemieślnikom, wyrobnikom , służącym itp. 
gła ograniczyć pracy li tylko do kmieci za8to8o- 
wanej i stara się o artykuły tak różnorodne jak ró- 
żnorodni są prenumeratorowie. ? 
Że czytelnia trafia w potrzebę ludności stolicy; 
to mię najwięcej przekonywa, iż mając częste sto- 
sunki z klasą rzemieślnicza, spostrzegam jak wy- 
glądają oni Czytelni niedzielnej z upragnieniem, 
ażeby przy nićj pogwarzyć, rozjaśnić myśl i chęć p Á 
do nowej pracy jakim, kawałeczkiem czy to pio |dakcya przypomni sobie, że kiedy Frabling księ- 
senki, czy to powiastki, czy też co z wiadomości, | garz, swoim kosztem ryzykował odbicie kilkunastu 
o której nicsłyszeli zaczerpnąć; a tu nieraz prze- | tysięcy egzemplarzy Maryi Malczewskiego i cenę 


rzucając Czytelnią niedzielną znajdują niekiedy 
ky za Und morału i obroku duchownego, któ- 
ry przecież ich dochodzi z ambony, we właściwie 
poważnej formie. Dla tego trzebaby więcej rzecz 

żywotnych zastosowanych do chwili, odpowiednye 

bieżącej potrzebie, aby Si$ Życie budziło i umysł 
zaostrzał do szukania Światła i prawdy. 

Wracając do Redakcy!; oświadczamy jój stanow- 
czo, że Czytelnia Niedzielna, pómimo zwiększenia 
jéj dodatkiem raz na miesiąc, obejmującym kore- 
spondencyą z Towarzystwa rolniczego lub co in 
nego, pomimo drzeworytów, jakiemi się na rok 
1860 ozdabia, wykonany przez Kostrzewskiego 
w porównaniu z Gazetą warszawską i Codzienną, 
jest za droga; cztery numera na miesiąc kosztują 
złp. 1, kiedy gazety wychodzące codziennie, obfi- 
te w materyał, kosztują złp. 4 miesięcznie; licząc 
więc przeciętnie gazet 30 numerów ną miesiąc, 
wypada za jeden tylko groszy 4, a Czytelni egzem- 
plarz groszy 71/,. Stosunek zatem jest uderzający 
i niedający się nsprawiedliwić, i jest wielką prze- 
szkodą do rozpowszechnienia pisma. Niechaj Re- 


|się jedynie w pewnych 
(W ogóle zaś pozostaje w swej mocy dotychczago= | zaś 


Hr. Kisielew wrócił wczoraj z Baden, gdzie był 


CZAS z Soboty 22 Września 1860. 


wewnętrznych. Aby przeprowadzić swą ostrożniej- | w niej umierać: umarł w niej Fryderyk Soulie, 
król pie-|siostra Wiktora Hugo i wielu innych. 


Wiedeń 20 września. Dzisiejsza Gazeta Wie- 
deńska zamieszcza dopiero koniec stenografowa- 
nego sprawozdania z posiedzenia Rady państwa 
w d. 14go bm. odbytego. My idąc śpiesznie za 
tokiem obrad, dajemy zwykle natychmiast treść 
kaźdego Z kolei posiedzenia, używając do tego za 
materyał kilka większych dzienników wiedeńskich, 
których porównane i zestawione obok siebie spra- 
wozdania, dozwalają nam przedstawiać wierny JaK 
sądzimy obraz czynności Rady. Gdzie zaś bądź 
bezpośrednio rzecz tyczy się Galicyi, bądź jest 
przez jednego Z powołanych z niej członków trak- 
towaną — CO z resztą jedno z drugiem w bezpośre 
dnim trzyma Się związku, bo o Galicyi prawie wy- 
łącznie galicyjscy tylko mówią członkowie Rady— 
tam pomimo że w toku obrad podaliśmy już treść 
głosów, wracamy do nich powtórnie, skoro je mo- 
żemy dosłownie Z stenografowanych podać spra- 
wozdań. Czynimy też to obecnie co do głosu p. 
Polańskiego, umieszczonego w dzisiejszej //azecie 
wiedeńskiej, jak następuje: 

Radzca Dr. Polański; „Z przyjemnością usły- 
szałem, że dotychczasowe pisemne, postępowanie 
w sprawach spornych ma być po części zaniecha- 
nem. Mówię tylko po części, albowiem zrobiono 
co do tego nadzieję pod! względem tylko sądów 
handlowych i wekslowych. 'W sądach zaś zwy- 
czajaych, ma przeciwnie pozostać nadal postępo- 
wanie pisemne, Z powodu czego nie mogę po- 
wstrzymać się od żywego ubolewania. 

„Każdemu wiadomo, jaki wpływ wywiera te- 
rażniejszy wymiar sprawiedliwości na życie públi- 
czne. Rękodzielnik potrzebuje kredytu aby dostać 
materyał dla swojego wyrobu; kupiec potrzebuje 
kredytu, aby nabywać towary; rolnik, aby płody 
swoje produkować. Kredyt ten jednak jest niemo. 
żliwy bez  śpieszniejszego wymiaru sprawiedliwo- 
ści, nikt bowiem nie udzieli kredytu, skoro wie, 
że procesa wiele lat wymagają 1 że będzie musiał 
czekać chege swoje pieniądze odebrać. Zatem, bez 
szybkiego wymiaru sprawiedliwości niemąsz kre- 
dytu, a bez kredytu niemasz handlu, a więc do- 
brego bytu, Potrzebą jest przeto niezbędną przy- 
spieszyć wymiar sprawiedliwości. Pojedyncze roz- 
porządzenia, wydawane dotąd, jako to: co do za- 
wezwania w należytościach hipotecznych i aktach 
notaryalnych, co do zawieszenia wypłat u kupców 
i przemysłowców. protokółowanych, tudzież spo- 
dziewane i zapowiedziane postępowanie w sądach 
handlowych, wsżystko to tylko okruchy, dające 
przy ch zastosować. 


we pisemne postępowanie protokółowe, a tem sa- 
mem dotychczasowy przewlekły i długi bieg pro- 
cesu. 

„Jeżeli sprawiedliwość ma iść spiesznie, nie masz 
co poprawiać, lecz terażniejsze pisemne i pro- 
tokółowe. postępowanie znieść zupełnie, a w jego 
miejsce zaprowadzić całkowicie ustne i jawne. Ko- 
rzyści i wyższość ustnego i jawnego postępowa. 
nia powszechnie są znane. Większa część oświe 
conych krajów europejskich przyjęła jawne i ustne 
postępowanie; świeżo zaprowadzono je w Serbii. 

„Natomiast niemasz ani jednego państwa, gdzie- 
by z tistnego postępowania wrócono do pisemne- 
go. Głównem zadaniem sądownietwa jest opieka 
prawa materyalnego; opieka ta tem będzie dosko- 
nalszą, im mniej zależeć będzie od formy zewnę- 
trznej. Otóż nasze dotychczasowe postępowanie pi- 
semne jest tak z formami zewnętrznemi splątane 
itak od nich nieodłączne, że prawo materyalne 
o tyle tylko znajduje opiekę, o ile się przy niem form 
wnętrznych przestrzega. Gdzie formy zewnętrzne 
pominięte, tam i prawo materyalne upada. Dal- 
szem. tego następstwem jest, że strony sporne pro- 
cesując się z sobą, częstokroć chowają się tylko 
po ża zewnętrzną formę, A jeżeli się uda wyna- 
leść jaki powierzchowny usterek w formie, wtedy 
prawo formalne zwycięża, a prawo materyslne 
przepada. Wiadomo, jak wiele czasu i wysileń i- 
dzie na marne w dotychczasowem pisemnem po- 
stępowaniu, Zanim jaki proces się skończy, po- 
trzeba niezawodnie 10, a naweti 20 do 30 podań 
kolejnych zrobić, a kaźde podanie przedstawić, ża: 


jej zniżył do 10 groszy egzemplarz, każdy ku- 
pował, pań i sługa, student i rzemieślnik ; niedługo 
czekał, sprzedał wszystkie A mig i jeszcze 
znakomitą korzyść odniósł. Redakcya Czytelni, 
gdyby w podobny sposób postąpiła, obok swej ko- 
rzyści dałaby sposobność skwapliwego nabywania 
swego pisma każdemu. 3 
(Dokończenie nastąpi), 
1 1010403077 494%%:0— 
OD WYDAWCY: PAMIĘTNIKÓW 
Jenerała Dembińskiego 
(z czasów wojen napoleońskich.) 


Nabywszy piśmienne dzieło od autora ułożyli- 
śmy się o ogłoszenie go drukiem z p. H. Merzba- 
chem, zastrzegłszy sobie własność wszystkich bez 
wyjątku egzemplarzów, któremi stósownie rozpo- 
rządzić mieliśmy. Z wielkićm zdziwieniem, wprz 
nimeśmy o wyjściu rzeczonego pamiętnika uwiado- 
mieni zostali, ujrzeliśmy jeden egzemplarz pod fir- 
mą Ludwika Merzbacha nabyty w księgarni w War- 
szawie*). Domyśleć się więc można, że inne egzem: 


*) Możemy tu jeszcze dołożyć, o czóm protestująćy 


ód | ków polskich 


protokółować, zarejestrować, zreferować, przejrzeć, 
sprawdzić, wysłać i stronie doręczyć. 

„Ta mnogość podań i ten nawał pracy musi 
przedłużać procesa, jeśli się zważy, że rozmaici 
urzędnicy pracują nad jedaem i tem samem poda- 
niem. Nie dziw przeto, że dotąd procesa przez 
wiele lat się ciągną, a nawet na spadkobierców 
przechodzą. Z całej tej ogromnej pisaniny w je- 
doym procesie, z pewnością twierdzić można, ża 
mała tylko cząstka przypada na istotę prawa i 
rzecz samą, daleko zaś większa część pisaniny 
na to tylko służy, ażeby zadosyć uczynić formal- 
nościom, jak gdyby szło o sam proces ale nie o 
prawo. Wszakże oprócz wielkiego zaoszczędzenia 
czasu i pracy, ustne i jawne postępowanie inne 
ma jeszcze zalety. P, Minister sprawiedliwości nie 
wyraził się co do tego, czy będziemy mieli postę- 
powanie ustne jawne, czy też niejawne? 

P. Minister sprawiedliwości: Z jawnością 
umiarkowaną. 

Dr. Polański: 0óż, co się tyczy stopnia jawno- 
ści, właśnie należałoby kłaść na to nacisk, jawność 
bowiem ma niezmiernie znakomite zalety i korzy- 
ści. Przez jawność dopiero postępowania budzi się 
wyższe uczucie słuszności u publiczności. Nie je- 
den nauczy się przy postępowaniu jawnem, co to 
są prawa i obowiązki, których nie znał dotychezas. 
Przy postępowania jawnem uczy się dopiero oce- 
niać sądownictwo, nabiera się ku niemu zamiło- 
wania i oddaje się mu z upodobaniem. Dotych- 
czas nauka prawnicza zamkniętą była w ciasnym 
zakresie szkoły i sądów; jeżeli żaś postępowanie 
będzie jawnem, stanie się ona przystępną każde- 
mu i będzie wspólną własnością wszystkich. 

„Ważność jednak i pożytek postępowania jawne- 
go wystąpi również i pod innemi względami : nie 
jeden bowiem strzedz się będzie popełnić czyn nie- 
sprawiedliwy i niesprawiedliwie działać, wiedząc, 
że może popaść w takie położenie, iż bądź jako 
powód albo pozwany, jako świadek lub biegły 
stanie przed sądem i publicznie za czyny swo- 
je odpowiadać i z nich tłumaczyć się będzie. Liczba 
także procesów i rodzaje ich zmniejszą się z postępo- 
waniem jawnem, albowiem przy teraźniejszem pi- 
semnem postępowaniu papier jest dość cierpliwy, 
i można było wiele pisać, skoro na jaw nie wy- 
dziło. Gdy się zaś zaprowadzi jawność, niejeden 
wstydzić się będzie stawać przed kratki z niespra- 
wiedliwym procesem, z czystemi szykanami i wy- 
krętnemi dowodami obronnemi. 

„I obrońca nieraz wahać się będzie, czy ma sta- 
naé w niesłusznćj sprawie; sam nawet sędzia znaj- 
dzie bodźca do sprawowania urzędu swego zawsze 
Z kogoś bez pos i osobistości, albo- 
wiem dni n j i i 
£ kakda strona znajdzie piajaznoisi. Nastepnie 
się, jak też sprawa jéj jest bronioną i dla czego 
tak a nie inaczćj osądzoną była, gdyż proces przy 
drzwiach otwartych prowadzonym będzie. Dla tych 
tu przytoczonych powodów upraszałbym przeto, 
aby nietylko pod względem postępowania w są- 
dach handlowych i wekslowych, ale w ogóle w spra- 
wach spornych zaprowadzenie ustnego i jawnego 
postępowania mogło być u J. ©. Mości wyje- 
pe” a fedliwóś 

. Minister Sprawiedliwości; szo w 
tój mierze dać wyjaśnienie. Możem ze ię 
ził dokładnie, albom nie był należycie zrozumia- 
nym. N. Cesarz umocował mię, abym najpierw za- 
prowadził ustne i jawne postępowanie w sądach 
handlowych i morskich, a skoro to się stanie i 
skutek ztąd pomyślny wypadnie, abym po upły- 
wie jednego roku przedstawił propozycyę w tym 
się dj względzie dla wszystkich sądów cywil- 
n . 

Dr. Polański. Pozwalam sobie jeszcze przyto- 
czyć jedną okoliczność, która się tyczy języka są- 
dowego w Galicyi. Referata i uchwały nie bywa- 
ją tam w tym samym języku wypracowane, w ja- 
kim powinny być stronom doręczane. Ztąd pocho- 
dzi, że orzeczenia sądowe muszą być przekładane 
i udzielane stronom nie w pierwotnćj osnowie, lecz 
w przekłądzie. Obawiać się przeto należy, że takie 
postępowanie mogłoby z czasem paraliżować wy- 
miar sprawiedliwości, albowiem nie można ręczyć 
za dobroć przekładu. 

„Załączam tu jeszcze tę uwagę: że jeden tylko 
tekst — littera. docet — może być obowiązujący. 


plarze puszczone zostały w obieg handlowy bez na- 
szego zezwolenia. Jest to nadużycie brad eo. 
ści, przeciwko któremu z ubolewaniem protestować 
musimy. Nadto, oprócz licznych błędów, w przed- 
mowie, „uderzył nas trudny do przebaczenia; 
zmieniający bowiem całkiem znaczenie jakie au- 

życia swego nadać pragnął. 


tor ggozer i opisowi 
Mam nadzieję —- pisze Jenerał — że i dalszy ci 
„będę mógł gi śmiercią tak wiernie epa 
„kem to w dzisiejszóm ogłoszeniu zrobił. Błędów 
"których się dopuściłem nie zataję.« Drukarnia 
rzekręcita waj Potwornićj ten okres, umieściwszy : 
> spoż się wee nie żałuję. Taka 
omyłka, grzechy typografów wołają o odpo- 
wiedzialność przed sądem pobliezym 5 f 
d. 6go września 1860 r. 
; Podolanin. 
E F czai) ro innych dzienni- 
w kraju, jak za icą wych 
dzących, o powtórzenie tego opijena T rw 


Najuprzej miej 


zapewne niewie, że księgarnie krakowskie już od kil- 
ku tygodni zaopatrzone zostały licznemi egzemplarza- 
mi pomienionych Pamiętników. (P. R. Cz.) 
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CZAS z Soboty 22 W;ześnia 1860. 3 


Czy tekst doręczonego przekładu; czy też tekst pier- | chcę uwagę moją na to, co mi W. Ekse. w imie- 
a. a być fai af apm Tę jeszcze okolicz- a wz monarchy wyłuszczasz, lecz taić nie 
ność zważyć należy, że 72 powodu ustanowienia | mogę, że mnie to wiele przezwyciężenia kosztuje. 
tłumaczów, koszta znacznieby urosły, a ekspedycye, |Nowe zasady prawa publicznego, jakie W. Ekse. 
już i tak powolnie wychodzące, zwlekałyby się j stawiasz,- w swojej nocie, mogłyby mi wpra- 
jeszcze więcój, każda bowiem rezolucya sądowa | wdzie oszczędzić „ odpowiedzi „ stają one bo- 
musiałaby być poprzednio tłumaczoną.* wiem w zbyt silnćj sprzeczności z owemi zasada- 
— Dzienniki zagraniczne twierdziły, że wszy- | mi, jakie oddawna uznane są przez wszystkie rzą- 
stkie wojska austryackie stojące, we Włoszech i|dy i ludy. Ponieważ jednak żywo dotknięty je- 
w Wybrzeżu postawione zostały na stopę wojenną stem podniesionemi przeciw rządowi di Świątobli- 
i że powołano urlopników. Oestr. Ztg następnie | wości zaskarżeniami, nie mogę się wstrzymać od 
temu zaprzecza, będąc do tego zapewne umocowa- oświadczenia, że gerani przeciw świeżo uformowa:- 
ną: „Po zasiągnięciu dokładnych wiadomości, mo- | nemu wojsku rzą Miogu=2 uczyniony, nie- 
żemy powiedzieć, że żadna część armii austryackićj | mnićj Jest Gady FA „ bez żadnój podstawy i cał- 
ani we Włoszech, ani też w innćj jakićj prowineyi | kiem niesprawie aż dalej obelga zadana rządo- 
monarchii, nie została postawioną na stopę wojen: | w! „papieskiemu, kk mawiając mu wspólnego wszy- 
ną. Powyższe twierdzenie mogło powstać zapewne | stkim rządom RE. "A w Żaden sposób usprawie- 
z mylnego zrozumienia nakazu względem powię- dliwić się ryk: la; do dnia dzisiejszego niema wy- 
kszenia ctatu lokalnego wojsk, co się stało przez padku aby Ja radek rządowi wzbronionem było, 
powołanie do pułków pewnćj części urlopników. | do służby sw Hn ce wojsko przyjmować, jak też 
Krok ten tém się naprzód da wytłumaczyć, że w tym | rzeczy pick: UW rządów wojsko takie trzyma na 
roku nie było poboru do wojska, a przeto większa |swym żo sd W téj mierze zdaje mi się być stó- 
potrzeba lokalna służby garnizonowćj musi być po- | sowpem , zy; mienić, że ze względu na charakter 
krytą przybytkiem części. urlopników.* Ojca Š. jako wspólnego ojca wszystkich wiernych, 
m Oz w liście berlińskim do Vaterland: najmnićj powinnoby mu być wzbronionćm w sze- 
Jakkolwiek byłoby dla nas pochlebnóm, gdyby | reg! wojska swego wszystkich tych przyjmować, 
w Wiedniu spuścić się. chciano z całą pewnością 1 którzy 8ię z różnych stron świata katolickiego gar- 
bezwarunkowo na.przymierze i pomoc pruską w pe- | ną ku obronie Stolicy $. i państwa Kościelnego. 
wnych przypadkach, to jednak obowiązany jestem| „Nie może być nie fałszywszego i bardzićj o- 
zalecać, wam przezorność — dopókąd p. Auerswald | brażającego jak chcieć przypisywać wojsku papie- 
trzyma jeszcze tutaj nitkę w/swóm ręku. Wiecie, |skiemu zamięszania, jakie objawiły się w państwie 


i papieskiem w sposób ubolewania godny; dowody 


artyleryi; 4ta kompania rzemieślnicza artyleryjska. 
„łmy pułk piechoty, pół szwadronu huzarów i 
Tma baterya 16go pułku artyleryi, miały 15g0 
września odpłynąć z Tulonu do Civitta-Vecchia*. 
m a 


z 20 rano, który mówi, że 3 batalion strzelców papie: 
skich pod majorem Ghinzel odparł pod St angelo 
(w okolicy Foligno) całą dywizyę piemoneką, która 
mu chciała zamknąć odwrót. 

wiadomości włoskich , list z Rzymu z 12go 
donosi o manifeście papieskim do państw katoli- 
ekich. Listy zaś z Neapolu z 15go utrzymują, że 
król Franciszek I jest w Gaócie, gdzie są także 
posłowie zagraniezni prócz angielskiego i francu- 
zkiego; 15,000 Garibaldczyków poszło obledz Ka- 
pug, uderzą oni na Averse. 30,000 wojska neapo- 
litańskiego stoi za rzeką Volturno, 

Wiadomości z Algieru z 17go *w Monitorze o- 
głoszone donoszą, Że Cesarstwo przybyli tam 
szczęśliwie pomimo niepogody. Do świetuego ich 
przyjęcia przyczynił się przyjazd beja Tunetań- 
skiego; jeden zaś z braci Cesarzą marokańskiego 
jest oczekiwany. Drut telegraficzny między Algie- 
rem a Europą został już naprawiony, a przeto 
Cesarstwo wiedzą o Śmierci księżnej Alby. Z tego 
wnoszą , że uroczystości będą zaniechane i powrót 
nastąpi prędzej, niż to program podróży ogłaszał. 
Pogrzeb księżnej Alby ma się odbyć za powrotem 
Cesarstwa do Paryża. W niedzielę 16go Cesar- 
stwo w przejeździe wylądowali w Mahon ną wy. 
spach Balearskich, nie zastali tam wszakże królo- 
wój Hiszpańskiej, która tam stanęła dopiero wie- 
czorem tego samego dnia. Cesarz zostawił list do 
niej. Wątpią, aby z powrotem ponowiło się 8pot- 
kanie. 

Constitutiounel z 19go kategorycznie zaprzecza, 
aby wyspy Sardynia i Elba miały być oddane 
Francyi, jako wynagrodzenie ze strony Piemontu za 
wcielenie do tego ostatniego państwa krajów króla 
neapolitańskiego. 

Poseł sardyński w Paryżu p. Nigra wyjechał do 
Dieppe, zostawiwszy tylko swojego sekretarza. 
Jest to odwet za odwołanie p. Talleyranda z Tu- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 21 września. Kiedy szkoły gimnazyalne 
już od 1go bm. rozpoczęły swój rok szkolny, takowy 
zaczyna się w tutejszym Instytucie technicznym i. po- 
łączonych z nim oddziałach, jakoto szkole wyższej re- 
alnej, szkole sztuk pięknych i szkole muzyki, z. dniem 
1 października. Wpisy rozpoczną się 25go bm., a trwać 
będą do końca tego miesiąca; przed rozpoczęciem 
kursów odbywać się także mają egzamina poprawcze. 
W- bliskiem z pomienionym instytutem technicznym po- 
winowactwie znajdować się będzie nowo w d. 1 paź- 
dziernika otworzyć się, mającą szkoła niższa realna, 
która jednakże jako zakład prywatny istnieć. będzie, 
i przysposabiać uczniów do kursów realnych Instytutu 
technicznego. Dotychczas uczniówie szkół początko- 
wych i pierwszych klas gimnazyalnych, jako nieuzdol- 
nieni dostatecznie w naukach matematycznych i umie- 
jętnościach przyrodniczych, niemogli bezpośrednio znaj- 
dować wstępu do kursów realnych Instytutu technicznego, 
i musieli albo uczęszczać do szkół niższych realnych w in- 
nych miastach, albo się prywatnie przysposabiać, albo 
wreszcie dłużej nauki w gimnazyąch pobierać, by na- 
być tych specyalnych wiadomości, które ich do real- 
nych kursów Instytutu technicznego  przyspasabiają. 
Dla zaradzenia temu i uwólnienia po części gimna- 
zyów od natłoku takiej młodzieży do klas najniższych, 
która dalej nauk /gimnazyalnych -pobierać nie » myśli, 
lecz je tylko uważa za wstęp do szkoły technicznej, 
Ministerium oświecenia dożwoliło p. Józefczykowi, u- 
trzymującemu . prywatny zakład. wychowawczy. w Kra- 
kowie, otworzyć szkołę niższą realną, mającą sposó- 
bić uczniów szkółek początkowych do kursów realnych 
Instytutu technicznego. O szkole tej p. Józefczyka by- 
ły już w piśmie. naszem obwieszczenia. 

— D. 25 września sprowadzone będą z Moszczan 
do Sieniawy zwłoki księżnćj Izabelli z Flemingów Ozar- 
toryskićj, żony $. p. Adama ks. Czartoryskiego jene- 
rała ziem podolskich, zmarłćj w r. 1835. Tegoż dnia 
odbędzie się w kościele Sieniawskim nabożeństwo ża- 
łobne za jéj duszę. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Turyn 19 września wieczór. O bitwie zaszłej 
wczoraj między wojskiem sardyńskiem a papie- 
skiem donoszą urzędownie z Jessi z 18g0: Lamo- 
ricióre uderzył na pozycye, jakie ostatni raz zaJ- 
mował Cialdini pod Castel-Fidardo. Rezultat upor- 
czywej bitwy był ten, że Lamoriciere nie mógł 
się połączyć z załogą Ankony. Liczba jeńców wy- 
nosi 600; straty Lamoriciera są znaczne. Kolumna 
wojska 4,000 ludzi, która wycieczkę z Ankony 
przedsiębrała, została odpartą. Flota rozpoczęła 0- 
gieh swój na Ankonę. ą 3 

Monachium 19 września. W. Münch. Zig (pół- 
urzędowa) oświadcza, iż wiadomość podana przez 
Gazetę Krzyżową, jakoby król Maksymilian Bawar: 
ski wspólnie z Cesarzem Austryackim, jechać miał 
do Warszawy, jest bezzasadną. O podróży króla 
do Warszawy nie tu nie słychać. 


konie i źrebię z,przedwoza zaprzągnięte, 
2 ca konie z tyłu, niezawodnie będą wóz co: | na to stawiać byłoby zbytecznem. Historya zapi- 
fały, a doświadczenie z ostatniej wojny: włoskićj |sała już, zkąd owe wojsko przybyło i jakie to by- 
nie poszło u was w niepamięć, Znacie p. Auerswalda; ło wojsko, które gwałt zadało woli ludności oraz 
jako naczelnik. całćj szajki klaskaczy, zawsze je- |jakich używano fortelów, aby większą część Włoch 
szcze na nieszczęście ma on u nas wpływ bardzo | zaburzyć i targnąć się na wszystko co po prawie 
wielki, a jak się zdaje, napróżno wydał pie |i sprawiedliwości najbardzićj jest świętem i niety- 
niądze na podróż do Wiednia (były minister pru- kaluem, ` ; 
ski Auerswald jeździł był do Wiednia dla przy-| „Co się tyczy następstw, które prawnemu udzia- 
wrócenia, jak głoszono, stosunków przyjaźni mię- | łowi wojska Stolicy $. w przytłumieniu powstania 
dzy Austryą i Prusami. P; Red. Cz.). w Perugii przypisywać chcą, byłoby rzeczywiście 
— Qestr. Ztg podaje z Wenecyi z 12go, CO na- logieznićj zapisać je na karb tego, kto z zewnątrz 
stępuje: Wiadomość o wejściu Garibaldego do Nea- | podniecał rokosz; a pan hrabia nadto wiesz do- 
polu rozmarzyła tu umysły, a poniewaź przypad. brze, zkąd jego początek, zkąd płynęły pieniądze, 
kiem przypłynął tu wczoraj Z Pola jacht angielski |broń i wszelkiego rodzaju zasoby i zkąd wycho- 
będący , własnością klubu jachtowego wraz Z ezte- dziły skazówki i rozkazy do powstania. 
rema małemi działkami, i stanął na kotwicy blisko „Z tego wszystkiego wynika , że cokolwiek rzą- 
Giardini publici,* przeto wyobraźnia zapędziła się dowi Stolicy $. nieprzyjazne stronnictwo wojskn 
tak daleko, że wzięto ten statek za wojenny okręt papieskiemu zarzuca „ nosi na sobie cechę potwa- 
angielski i wnoszono stąd, że się już wojna o We-|rzy; niemnićj potwarczemi są przeciw dowódzeom 
necyę rozpoczęła; zaczęto też zaraz budować zam- | tegoż wojska szerzone obwinienia, którym przy- 
ki na lodzie, począwszy od Rzymu, a kończąc na | pisują drażniące grożby i odezwy, zdolne wywołać 
Semeringu. Tę zmianę w usposobieniach publi- | niebezpieczne wzburzenia. ! 
cznych widać nawet u niższej klasy ludu, którą| „W. Eksc. wzywasz mnie w końcu swego obraża- 
umieją różnemi sposobami łudzić. ~- | jącego (disgustoso) pisma w imieniu swego monarchy, 
= Niebyło dotąd dokładnie wiadomo, jakie Au- | abym natychmiast nakazał rozbroić i rozwiązać 
strya posiadała długi publiczne, i statystycy zosta- | rzeczone wojsko; z wezwaniem tem idzie ręka 
wali pod tym względem w niepewności. Dopiero| w rękę grożba, że w razie przeciwnym, Piemont 
ostatniemi czasy kill PiE kai rządowych rzecz | wojskiem swem przeszkodzi działaniu armii pa- 
tę wyświeciło. Naprzód komisya długu państwa | pieskićj. W zawezwaniu powyższem mieści się roz- 
ogłosiła swoje w tój mierze przedstawienie do N.| kaz, od ocenienia którego wstrzymuję się. Stolica 
Pana; następnie ministeryum skarbu poczyniło nad $. nie może go inaczćj jak z oburzeniem odrzucić; 
owem przedstawieniem uwagi i poprawki, gdyż się| czuje ona się silną w słusznem swem prawie, i 
p bliczeniach różnica 0 64 miliony. | odwołuje się do prawa narodów, pod którego pu- 
okazała w, obu on tdopi została w memo- | klerzem Europa dotąd stała, jakiekolwiek zresztą 
Różnica ta wyjaśnioną Poe ministeryti skarbu |będą gwałty, na jakie jeszcze narażoną będzie, 
ryale złoż ręka PRad aństwa a z memo- | których bynajmnićj nie wywołała, a przez wzgląd 
wydziałowi budżetowemu I M Pp cyfry, jak na-|na które cięży w tej chwili na mnie obowiązek, 
ryału tego Presse wypisuje główne Ciy, w imieniu J. Świątobliwości głośno przeciw nim 
ń jej. i al- | zaprotestować. Zostaję itd. 
L. Dig patsa, dofteg. Kapiti DGA y „Raym 11 Ta (podp.) Antonelli,* 


rynu. 

D. 20 b. m. przybył do Tryestu parowiee Lloyda 
„Australią,“ który przywiózł pocztę wschodnią. 
Wiadomości przez niego otrzymane dochodzą z Kon- 
stantynopola do 15go, i mówią: Ilhaim pasza, zięć 
Sułtana umarł, a wdowa po nim ma iść za syna 
Riza paszy. W. Wezyr ma wkrótce odbywać daléj 
objazd swój po Bośnii. Na ludność turecką Syryi 
nałożono 25 milionów, a na żydowską 4 miliony, 
jako wynagrodzenie szkód chrześcianom zrządzo- 
nych. W. Książę Mikołaj Rosyjski rozciągnie swo- 
ją podróż aż do Teheranu. 

Ze Smyrny dochodzą tą pocztą także do 15go 
wiadomości, z Bajrutu zaś do 9go, a z Damaszku 
do 8go września. W skutku krwawej bitki w Smyr- 
nie między policyą a pospólstwem greckiem, przed- 
siębrano surowe środki ostrożności. Pruski komi- 
sarz jenerał Groeben przejechał przez Smyrnę do 
Bajrutu. Korpus francuski przeznaczony do Syryi, 
stol juź pod Bajratem całkowicie. Fuad pasza spo- 
dziewany był w tem mieście, za jego przybyciem 
rozpoczną się czynności komisyi europejskiej. Z Da- 
maszku piszą, że liczba uwięzionych (domniema- 
nych sprawców rzezi), która wynosi dotąd 1020, 
ma być doprowadzoną do 4000, a w tćj liczbie 
jest prawie trzy czwarte części żydowskich kup- 
ców w Damaszku. Wyroki dotychczasowe są: 
Na szubienicę skazanych było 112, na galery oko- 
ło 600, rozstrzelano 127. Ogół szkody przez chrze- 
ścian poniesionej ceniony jest na 250 milionów 
piastrów; liczba wymordowanych chrześcian, wy- 
nosić ma 7500 do 8000. Fuad pasza nakazał mia- 
sta zbudować 2000 domów dla chrześcian, Fran- 
cuzi wraz. z a ar 8 tysięcznym tureckim ma- 
ją uderzyć na zn gdzie się wielu głównych 
winowajców schroniło. Cła wywozowe syryjskie 
zmiżone zostały do 79), J syryjski 

Wipniśmy tu sprostować omyłkę w zamieszczo- 
nój wezoraj depeszy konstantynopolitańskiej z dnia 
19go b. m. W Acre nie było wcale rzezi. 


Bitwa 18go bm. zaszła jak się zdaje między 
Loreto a Ankoną rozstrzygnie zapewne o dalszy m 
losie wojny, który. od samego jej zaczęcia nie 
mógł być wątpliwy, już z- powodu. sił niestosun- 
kowych, jakie każda ze stron stawić może. W tej 
- |atoli bitwie obustronne siły nie mogły być wielce 
od siebie różne. Lamoricićre miał pod sobą 11,000 

żołnierza; z Ankony, jak donoszą, 4000 wykonało 
z tyłu napad, a Cialdini, który wszedł w 40 ty- 
sięcy podobno do państwa papiezkiego, zostawił 
po drodze kilka tysięcy na załogach i punktach 
zbornych, a resztę rozstawił na trzech drogach 
wiodących do Ankony chcąc obsaczyć to miasto ? 
przeciąć jego. związki z. Lamoricierem.. Pod Fidar- 
do mogła przeto trzecia część lużnych wojsk Cial- 
diniego znajdować się. Ponieważ Lamoricićre krok 
zaczepny zrobił, przeto wnoBićby można, że miał 
nadzieję tę trzecią część sił Cialdiniego z pomocą 
wycieczki z fortecy zniszczyć, Zanim Się wojska 
piemonckie trzema promieniami dążące do środka 
jakim była Ankona, złączyć Z sobą zdołają. Wezo- 
raj jeszcze przez nas podana depesza z Turynu 
z 20go, sięga dalej niż powyższa Z 19go, i przed» 
stawia armię papiezką w rozsypce, a Lamoriciera 
jako szukającego ocalenia osobistego w Ankonie. 
Zanim madejdzie szczegółowy Taport o tej bitwie, 
ważność jej ocenić będzie można z następstw, 
które powinny być spiesznemi, jeżeli rzeczywiście 


austryackiej kk 0 pies aa złr., a procent od 
nich roczny 1,601,694 zir. i i ZE Rowi 
: stwa nowszy. 19 na monetę kon: | podobnej całkiem treści Jak P . Cavoura. 
BOŻE on w ag ec złr.| Giornale di Roma następne pod tym względem 
5 ezprocentowy 30,405, losowany | czyni uwagi: b } i 
a EiT 221.091, losowany bezprocentowy „Powyższe akta ministerstwa piemonckiego są 
51.093.795, -lombardzko- wenecki :39,148,990; ra | tego: rodzaju, że jak to każdy pojmie, wszelką 
zem w wartości imiennej 1,822,809,494,. czyli zre | przechodzą miarę; ejj Sp się przeto od 
dukowany na 5 procentowe obligacye w mon. austr. | wszelkich pod tym względem w r „ Do te- 
wyniesie 1,798,273,094 zir. a procent od nich roczny |go dodać należy, że w chwili m By odpo windi 
uczyni na 1861 r. 82 603,521 złr. rzymska na notę hr. Cavoura $ e8214 , kge i 
20 na monetę austryacką: procentowy 40,741,917, | z Marchii, iż podczas gdy wojsko papieskie w mie- 
takiż 3,376,000 lombardzko-wenecki 30,000,000; | ście Fossombrone przez wtargnięcie „powstający 
razem 74 117 917 zł. Z procentem rocznym  złr, naruszony porządek przywróciło, regu apn wojsko 
3,529,041. is” piemonckie, zgromadzone W zaczna a e na gra: 
"TIL. Dług państwa bieżący: 375,260,861 złr., z pro- | nicy Toskanii uderzyło na Pesaro, rego mała 
go FOSE | 0,061.00D złr. Ja dlugi publiczne 
ebraw ół, wykaże się, że i , 5 
w Astryi wynoszą gołoiniatnie 2,561,438,014: zr. | Francuzów, dowiedziawszy się 0 TT ssa 
Zumieniwszy tu na pięcioprocentowe efekta w mon. | tu turyńskiego zmuszeńia rządu pap 80 groż- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. ` 
„Wiedeń 21 września. Na dzisiejszćm posiedze- 
nin Rady państwa przedmiotem obrad. ogólnych 
było położenie finansowe. Sprawozdanie Wydziału 
przedstawią to położenie jako bardzo niekorzystne. 
Podwyższenie podatków jest niepodobne, jak ró- 
wnież konwersya procentów. Wydział odradza o- 
peracye ryzykowne. Pełniący obowiązki ministra 
skarbu p. Plenér uważa, że sprawozdanie przed- 
stawia stan finansów w barwach zbyt mocnych, 
prostuje i zbija rozmaite twierdzenia.. broni da- 
wniejszego rządu, zwraca uwagę na wiel ka operacye 
ostatnich lat dziesięciu, jako to: uwolnienie grun- 
tów, zniesienie sądownictwa patrymonialnego; przy- 
znaje jednak konieczność zmiany "Aer Radzca 
Maager mówi, że kwes cd nie da się już 
nen ; ście | rozstrzygnąć na drodze finansowćj, lecz politycznej, 
główne siły rzymskie są rozbite, a zacięźne wojsko | przez stósowne instytucye, 4 naprawa jest naglącą. 
odesłane do domów. To ostatnie wyrażenie wezo-| Hr, Ręchberg oświadcza, że _inisteryum nie ma 
rajszej depeszy stosuje się żdaniem naszem tylko | prawą przenieść się za mowcą ua to pole, uspra- 
ł do Jeńców / eudzoziemski ZAC! których od- | wiedliwia powolność | A ĘSĘE gdyż te napo- 
Giornale di Roma podaje notę br. Cav0ur4 da. | Korpus ten, jak pisze Kor. Havas, rozłożony | syłają: do domów, zeby ie i darmo nie żywić; do- | tykają trudności, _ pe cza, że chwianie się walu 
towaną d. 7 a wręczona kardynałowi sekretarz0w! | w. Rzymie i Civitta- Veechia, praem STES dy: tąd bowiem już kilka tysięcy jeńców dostało się ty jest po większe) 'ezęści skutkiem stosunków 
stanu Antopellemu w d. 10 b. m. w którćj tenże | wizy okupacyjnej włoskiej, która nas pnie Jest | Piemontczykom. Jenerał papieski Pimodan umarł h ak 
z polecenia Swego monarchy rząd papieski zawia” a zapewne z ran odniesionych. Służył on dawniej | Martinie ze ryt ir oby „komitet miał zbyt czar- 
damia, że wojsko piemonckie otrzymało rozkaż| » enerał hr. Goyon, dowódzca. ikni w armii austryackiej. o. a „ „| norzeezy = wydział nie zapatrujesię wzrokiem 
sprzeciwienia Się zbrojnie -wszelkiemu  przeszka” „leza brygada. — Jen. de None: 2Z5ty m pie-| Vaterland podaje depeszę % Wenecyi z 20go, rozpaczy, bo be że dotychczasowy system znie- 
dzaniu manifestacyj w Umbryi-i Marchiach. Prócz choty, pułkownik Floyd; 40ty pułk piec oty, puł- |że siły piemonckie mające uderzyć na Wenecyę sionym Tycho ędzie. Inni także mowcy wyrażali 
tego. nota wzywa rząd papieski, aby natychmiast kownik Peyssarq; 20ty batalion strzelców pieszych, | od morza, składają się % 3ch parowych fregat o nadzieję 4 pewność lepszej przyszłości, jeżeli na- 
kazał rozbroić i rozwiązać obcy korpus, którego dowódzca Lepage des Longchams. Ma 51 działach każda, 21 statków śrubowych i jedne-|stąpi zmiana systemu rządowego. Z powodu głosu 
istnienie jest. ciągłą grożbą dla spokoju Włoch. „2ga brygada. — Jen. Ridouel: my putik pie- A małego statku wojennego pod dowództwem | Dra Heina oświadcza hr. Apponyi, że żaden z człon- 
Odpowiedź kardynała Antonellego na powyższą choty, pułkownik Maussion; 62gi pułk piechoty, | Persano. Ankona jest zaopatrzoną w żywność na| ków Rady paźstwa nie życzy. sobie powrotu do 
notę brzmi: ułkownik Aymard. trzy miesiące. Lamoricitre został zaskoczony w mar: |sądów patrymonialnych. Sprawozdanie, wydziału 
Ekseelencyo! Pomijając środek, jakiego użyć „Jazda.—Pół szwadronu 4go pułku huzarów. |szu z Maceraty do Ankony przez przeważające | przyjęte było w eałem brzmienia swojem. 
W. Ekse nuznałeś za dobre, aby mi przesłać pismo „Artylerya.— 4ta i Tma baterya 16go pułku ar- |siły, leez udało mu się przebić się do twierdzy. | = s : „zy ef 
; : Taż sama gazeta podaje telegram z Genewy 


swe z.d..7_b. m.,. z zupełnym spokojem zwrócić |tyleryi; 4ta kompania 4go szwadronu pociągów Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny: 


4 CZAS z Soboty: 22, Września 1860. 


STUDENCI 


uczęszczający do szkół technicznych niższćj 


z fam z Francyi. Bóńttger Józef kup. z Berlina. Bauchmann 
Juliusz kasyer z Gorlic. Schmidt Józef wł. dóbr z Wrocła- 
wia. Unger Joachim kup. z Jarosławia. Malinary Teodor kup. 


Kars papierów publicznych i pieniędzy, 
(w walucie austryackićj). 


OGRODNIK 


śni z Nowego Jorku. Werner Adolf kup. z Galicyi. Miecki Mi- 

Kraków 21 września. cha? prob z Wyrowa. Zypoer Karol dyr. fabr. z p Stel- lub wyższćj realnćj, doświadozocy, zdolny do założenia ogrodu, pielęgnowania 

ż łr. now. . łp. mariewicz Wład. artysta z siostrą z Częstochowy. Płonicki z z é OSOE r ; y światów, drzew owocowych i jarzyn, znający się zarazem na 

Fest l "lęg : "R z > Konatancy ob. ze Stanisławową, ee Julian oficer w. aty e hej dzy ta laj ślad Lane i hodowaniu pszczół. szuka e Bliższa wia- 
Talary Śrastie za 150 str. nów. . ... Horae eA a rzejkowios kytara wie PR Ro- dzięke, tak jak aj reki est: PoS wynagrodzenie domość w Ekspedycyi „Czasu“ pod lit. F. B. (886-2) 
Srebro nowe. + złr. dowiecka ob. z UDA: Hadwiger Jozef fabryk. # ieliezki, w domu W. Kaczmarskiego, ulica Grodzka na „Pode- . FOGEFORE JT 114 OE >" ARETA e 


Ledermas J. kup. z Prus, Winiccka Emilia ob. z Pragi. Hat- 
scher Ferd. rządca z Kośc'elnik, 

Wyjechali: Lederman J. kup. do Petersburga. Hadwiger 
Józef fabr. do Opawy. Unger Joachim kup. do Częstochowy, 
Schmi t Józef wł. dóbr do. Pragi. Bauchman Jolitsz kasyer 
do Bochni Bóttger Józef kup. d» Lwowa. liretentaes Edward 
architekt do Konstantynopola, Lóbe Weiss profes. do Mołda- 
wii. Macha Jan ksiądz z Klementowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Karolina Błeszeńska, Salomea Ru: 


Lwiu.* (897-2 4) Sylwery Wolinski 


©twarcie Składu! 


Półimperyały rosyjske 
Napoleondory 20-fr. 
Dukaty holenderskie ważne 
„  austryackie: ON - 
Listy zastawne galicyjskie s upouami, . 
Obligacye indemn. z kaponami, 
Pożyczka narodowa z r, 1854; 
Akcye kolei gal. bez dywid. z wpłatą 60°% 


Drożdże prasowane 
nadchodzą jak zwykle codziennie świeże przesyłki 
do Handlu Edwarda Fuchsa Rynek 
główny pod L. 47, 


które poleca tak do gorzelni jako i do pieczywa za najlepsze. 
Obstalunki uskuteczniają się jak najpunktualnićj. (895-2- 5) 


Niniejszém mam zaszczyt oznajmić, że otwarty został u mnie 


główny skład dla Krakowa 


najsłynnićj zuanych wyrobów ck. krajowo-uprzyw. 
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Ý Kraków w Sierpnia 1860 r. 


ożywiał, groby mieszczące takowe będą otwarte.  (912-2-3) 


funt po 24 centów, są do sprzedania 


w „Hotelu Saskim* w Handlu przysmaczków Węgra, 
przy ulicy Sławkowskićj w Krakowie. — Także i 


Józef Bartl w Krakowie. 


PIWOWAB uzdolniony, 


retire do aie a rubli 

SPSKOWOWE DO OVIT GIR LYS > : 

Lis o [IL kitni <a 2 WOM x. 14 86 We Wtorek dnia 25 in? b: -odprawi.__gi poszukuje dla dja piędzerj? WEF ya — Wiadomość JRE" Winogrona kuracyjne: EE 
7 mepe Sen AD. PROW I a a W KOŚCIELE SIENIAWSKIM | * w DZIKOWIE pod adresem: F. M. franco. (906-2) Węgierskie po 20 do 24 kr. w. a. funt 

p pE Wiedeńskie. . . . 80 „ o» „ 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


za duszę Śp. 


JO. IZABELI z FLEMINGÓW 


Wrocław 20 września. 
Banknoty austryackie w mon. nowój 


ZPW ie W Pon 4 
MW Koszyk cały Winogron kuracyj- 


Do sprzedania jak stoi i leży 


WW EH BU S 


Polskie bilety bankowe. . . . . ... . 
Uvey jastówaę 701 27 pododocb| Tg p nych z Tryestu, dobrze opakowanych, sprzedaję dla 
” +1: 3 
Poznańskie listy fanini Wy, iS i Gi kz KSIĘŻNEJ CZARTORYSKIEJ pół mili od Krakowa, miejscowych po 10 złr., — a z przesyłką przez pociągi 
PRZE 31. — J y éj ziem Podolskich obejmuje; 230 morgów ornej najlepszéj ziemi, 63 morgi wy- | pospieszne na miejsce oznaczone 11 złr 
Obligł kolei Lrak.-osj 2a) enerałowej ziem Fodolskich, „4,9 HU a pno; J po + W. A. 
ligi kolei krak-szląsk  . . . . . . zmarłój w r. 1835, którój zwłoki sprowadzone będą m tów r pe Bł kwi th ją Przyjmuję oraz zamówienia w większych i mniejszych 


ilościach, a dla zamiejscowych przy nadesłaniu gotó- 
wki, przesyłka jak najspiesznićj uskutecznioną będzie. 
(809-19) J. FLEISCH. 


z dotychczasowego grobu w Moszczanach do Bałewa 
glzie tegoż dnia w bowcu złoźone zostaną. — Na 
obchód ten żałobny Rodzina zaprasza, 


w dobrym stanie, — Szezegółową wiadomość otrzymać mo- 
Żna w sklepie pana Fuchsa w Rynku lub przy ulicy Sze- 
wskiej pod L. 219 na pierwszóm piętrze. (917-1-3) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 21 września. Przez cały tydzień nie było prawie 
żadnego ruchu handlowego w zbożu z powoda świąt żydo- 
wskich, co dowodzi jasno, że handel ten wyłącznie w rękach 
stąrozakonnych zostaje. Wczoraj nic nie zwieziono zboźa 
z Królestwa Polskiego na granicę, a to dla rozpoczętych ro- 
bót w polu i dróg nie wszędzie dobrych; powtóre że produ- 
cenci nie chcą stosować się jeszcze do stanu cen na targach 
zagranicznych, według których tutejsze ceny się regulują, li- 
cząo ciągle jeszcze na podnoszenie się. Wielka cześć tutej- 
szych kupców zbożowych widząc ię stagnacyę handlu na tu- 
tejszym targu wprawdzie nie dopiero od dziś, lecz co dzień 
więcćj grożącą upadkiem handlu zbożowego, przeniosłą się 
z kapitałami i kredytem swoim na targi węgierskie i prosto 
ztamtąd zasila Prusy zbożem. Na krakowskim placu sprzedają 
także wiele już pszenicy węgierskićj, a sam młyn parowy 
podgórski otrzymał temi dniami około tysiąca worków psze- 
pc żółtćój w pięknem ziarnie po 170 f. wied. (niemylnie) po 


z d. 21, 22 i 24 Sierpnia 1860 jako odpowiedź, „Czas* 
z 24go Sierpnia i wraz z tymże, w dowód odwagi 
znowu anonim — i znowu pomimo mych tak usilnych 
prośb na grubym papierze; mam przyjemność anonim ten do 
publicznój admirącyi dosłownie podać. Brzmi w te słowa: 
„Dając wszystkim do czytania 
Przyszliśmy do przekonania 
Panie Władysławie Reju, 
e Ci brakło w głowie oleju. 
Zacni Twoi poprzednicy 
Lepiej mieli w mózgownicy, 
Chociażeś niby z Widełki, 
Dostałbyś od nich miotełki.* 


(57% na mój Inserat umieszczony w „Czasie* 


pociągów osobowych na ck, uprz, kolei gal. Karola Łudwika 
F Począwszy od 15* Listopada 1859 r. i nadal. "TR 
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z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po polu- 
dniu; 7. 56 wieczór. f i 
z Raeszowa do Krakowa 2. 15 po południu = z.Prge. 
worska 9 rano. 
Przychodzą: > i 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = 


Z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; W t fi t j 

5: Aa miror = z Ostrawy (przez pre f | Bi e r or € anu 

pn oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =| majacy jeszcze kilka godzin dziennie wolnych 
z Rzeszowa 8, 24 wieczór; = z Prgewor- życzy Ni narz A fortepianie podług RB: 


ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. | metody 908-2-3 
od Rzeszowa z Krakowa 12, 1 w południe = do Pyze-| Bliższa wiadomość w Redakcyt „Ogniska i 


Kraków . Sp 
Bierzanów . . 
Wieliczka. . 


11| — | Wieliczka . , | po poł. | 
M 25 mea. - PĄ 42) 145 | Podłęże. . . 
„| Pod ryk "| '2/10| 2|20|Rierzanów . - 
Niepołomice , | 2 |30 po poł|Wieliczka”. - 
WI 


J wow” za az ZA 
Pociąg osobowy Nr. 1 zostaje w związku z poc. z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy 
Bilska, Granicy i Mysłowic. Pociąg osobowy Nr. 2 zostaje w związku z poc. do Wie- 
dnia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska. 
Mięszane pociąg! N. 18i 19, odchodzą według potrzeby, 
Od c. k. uprzywil. galicyjskićj kolei Karola Ludwika. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNĘ, 


przyjmują wszelkie zamówienia; UPraszam tylko, by je jak 1 |30| Niepołomice . 
najwczęśnićj uskuteczniać, ażeby każdy z szanownych Panów | i 
zamawiających jak najlepszy wybór żądanych drzew otrzy- 
mać mógł. J. 6. Hibner, (903-2-3) 


utrzymujący: wyższe ogrodnictwo i handlujący kwia- 
- tami ? krzewami w Bunzlau na aska 


orska 4. 30 po > . bar. top. | wiigotn. | i i 
zie OWE P wia enei q Ww 0 G R [0) D z I E S TR Z E L E C KI M £ 5 w l ed piitsa. biri kiorunek pr BA Zjawiska prebe 
są do wynajęcia od é. Michała rb. a lšio pa Roaumors.| względna i natężenie wiatra sig napowietrzne 


Przyjechali od 20 do 24 Września. 
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lotropoff Piotr, S'yrma Michał, Strawińska Marya wł. dóbr 
W Drukarni „CZASU.* Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


